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3. P e r s p e k t y w y

Trudno przewidzieć, jaką taktykę przyjm ie SPD  na okres najbliższych czterech  
:at. W iele w skazuje jednak na to, że będzie to czas poszukiwań i przemian. N ie m o­
gą one jednak polegać w yłącznie na ciągłych zm ianach koncepcji, program ów i kan­
dydatów  na kanclerza. L awirowanie m iędzy centrum  politycznym  i lew icą spowodo­
wało znaczny spadek liczby stałych, w yborców  SPD (Stammwahler).  Badania w yka­
zały, że trudno byłoby obecnie scharakteryzować b.iżej typow ego wyborcę tej partii. 
Jej zw olennicy rekrutują się bow iem  z bardzo różnych środow isk — są to robotni­
cy, urzędnicy, alternatyw ni. Sytuację tę R. Leicht określił m ianem  „permanentnego 
szpagatu socjologicznego” 1S.

Chcąc zm ienić tę sytuację partia m usi zadecydować o tym, jakie m iejsce chce 
zająć w  ramach zachodnioniem ieckiego system u partyjnego. Czy będzie nadal pró­
bowała, w brew  zachodzącym w  niej zmianom, zabiegać o w yborców  centrow ych czy  
też powróci do w ysuniętej w  1982 r. koncepcji tworzenia koalicji' na lew o od 
CDU/CSU?

Wiąże się z tym  kw estia określenia stosunku SPD  do partii Zielonych. Po w y ­
borach z 1987 r. stało się jasne, że partia ta n ie  jest tylko efem erydą polityczną, 
ale staje się w ażnym  elem entem  obrazu politycznego RFN. Już teraz w ielu  polityków  
socjaldem okratycznych rozważa m ożliwość ew entualnej koalicji SPD —  Zieloni. D o­
świadczenia koalicyjnego rządu w  Hesji wskazują na m ożliw ość takiej w spółpracy. 
Oznaczałoby to zm ianę dotychczasowego system u partyjnego RFN i pow stanie dwu  
odrębnych bloków wyborczych. W yniki w yborów  z 1987 r. i przeprowadzone w  
zw iązku z nim i badania opinii publicznej w ykazały zresztą, że wyborcy już teraz 
uważają, że partie reprezentow ane w  Bundestagu  tworzą dwa obozy polityczne. 
Sprawiło to, że niezadow oleni zw olennicy SPD  oddali sw e głosy w łaśnie na partię 
Zielonych 19.

Usankcjonow aniu tej sytuacji służyć mogą dalsze zm iany kadrowe, przepro­
wadzone na zjeździe SPD  w  czerwcu 1987 r. N owym  przewodniczącym  partii został 
w m iejsce 73-letniego W. Brandta, H.-J. Vogel, a jego zastępcam i J. Rau i przed­
staw iciel m łodszego pokolenia, zw iązany z lew ym  skrzydłem  SPD  — Oskar Lafon- 
taine. Ten ostatn i ośw iadczył dziennikarzom  już w  dzień po wyborach do Bundes­
tagu, że uważa za błąd kategoryczne odrzucenie m ożliw ości zawarcia koalicji z par­
tią Zielonych. „To nie może być stanowisko SPD  na następne lata” 20

Czas pokaże, czy nowa koncepcja koalicyjna otrzym a poparcie SPD,  Zielonych  
i — co najw ażniejsze — wyborców.

Analiza pozycji partii Zielonych w  system ie politycznym  RFN uw zględnić m u­
si — poza w ym iarem  ilościow ym , tj. liczbą głosów  oddanych na partię — ocenę 
ich potencjału wyborczego pod kątem  składu jakościowego, a .szczególnie socjalno-
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-strukturalnego. Ocena w yborców partii Zielonych przez pryzm at podstaw ow ych ka­
tegorii socjologicznych pozw oli określić pozycją w yborców  Zielonych w  społeczeń­
stw ie RFN, ew entualny dalszy kierunek ich rozwoju i odpowiedzieć sobie na pytanie, 
czy istnieją jakieś oznaki tw orzenia się stałego potencjału wyborczego partii.

W i e k .  Wiek w yborcy stał się  najbardziej reprezentatywną cechą charakteryzu. 
jącą w yborców  Zielonych; wg obliczeń Federalnego Urzędu Statystycznego w  w y­
borach 6 III 1986 r. na partię Zielonych głosow ało 13,9% w yborców w przedziale 
w iekow ym  od 18 -  24 la t .(Zieloni otrzym ali w tedy 5,6% głosów). Eiorąc pod uw agę  
gotowość głosow ania na Zielonych, można m ówić o pew nej prawidłowości: wraz 
z w iekiem  m aleje skłonność do wyboru Zielonych.

W grupie w iekow ej 25 - 34 lat w  wyborach 1983 r. Z ieloni otrzym ali 10,8% gło­
sów. w  grupie 35 -  44 lat odpowiednio 4,1% głosów, w  grupie od 45 - 60 lat — 2,.% , 
a od glosujących w  w ieku pow yżej 60 lat już tylko 1,2% głosów. Interesujące w nio­
ski można w ysnuć zestawiając w iek  w szystkich w yborców  w  wyborach federalnych  
z 1980 i 1983 r.

W obu wyborach ponad 2/3 w yborców  głosujących na Zielonych nie przekroczy­
ła 34 roku życia. Natom iast partie tradycyjne otrzym yw ały od m łodzieży do 35 lat 
jedynie 26 -  30% głosów. Można w ięc m ówić, że w  odróżnieniu od partii tradycyj­
nych partia Zielonych jest partią ludzi młodych. Szczególne oparcie znajdują Z ielo­
ni w  pokoleniu m łodzieży z roczników 1954 -1962. Interesujący jest fakt, że im 
m łodsze pokolenie, tym  w iększa gotow ość w yboru Zielonych.

W y k s z t a ł c e n i e .  W ykształcenie jest drugą — obok w ieku  — kategorią cha­
rakterystyczną dia kręgu w yborców  partii Zielonych; zw olennicy Zielonych tworzą 
grupę najbardziej w ykształconych w  porównaniu ze zw olennikam i pozostałych liczą­
cych się partii. W 1984 r. 43% zw olenników  Zielonych legitym ow ało się w ykształ­
ceniem  ponadm aturalnym  (w trakcie studiów  bądź studia ukończone). Jedynie zw o­
lenników  FDP  można przyrównać — rozważając poziom w ykształcenia — do Ziaio- 
nych; 31% zw olenników  partii w olnych dem okratów legitym ow ało się w ykształce­
niem  ponadm aturalnym  (dla porównania: zwolennicy CDU/CSU  — 13%, SPD  — 
11%, średnia krajowa — 16%). Średnim w ykształceniem  legitym ow ał się co 4 (do­
kładnie 26%) sym patyk Zielonych. Jedynie 9% potencjału wyborczego Zielonych le ­
gitym ow ało się ukończeniem  szkoły podstaw ow ej (CDUICSU  oraz SPD  — 21 - 22%) 
Istnieje związek m iędzy w ykształceniem  a gotow ością do oddania głosu na Z ielo­
nych w wyborach federalnych w  latach 1980 i 1983. Tu również wśród zwolenników  
Partii tradycyjnych praw ie jedna czwarta posiada tylko ukończoną szkolę podsta­
wową, a praw ie połowa jedynie szkołę zawodową. Wśród zw olenników  Zielonych  
udział procentow y jest odpowiednio ponad dwukrotnie niższy. Natom iast absolw en­
tów w yższych uczelni jest wśród zw olenników  partii tradycyjnych zaledw ie 9%, 
Podczas gdy u zw olenników  Zielonych osiągnął w 1980 — 39,1%, a w  1983 r. — na­
wet 44,4%. Jednak określony stopień w ykształcenia nie stanow i jedynego decydują­
cego czynnika tłum aczącego zamiar oddania głosu na Zielonych. Decyzja ta jest ści­
słe związana1 z przynależnością pokoleniową.

Z a w ó d .  Z poziom em w ykształcenia w iąże się zawód i aktyw ność zawodowa  
zwolenników Zielonych, wśród których ponadproporcjonalnie reprezentowana jest 
Srupa potencjalnych w yborców  w  okresie nauki (studenci, uczniowie, absolwenci, po­
borowi). Wg badań Sozialwissenschaftliches Forschungsinstitut der K onrad-A denau-  
er~Stiftung (SFK) 36% Z w olenników  Zielonych należy do tej grupy —  przy średniej 
federalnej (1984) — 9%. Wśród zw olenników  Zielonych 6% to urzędnicy państwo,wi 
a 20% pracownicy w ykw alifikow ani. Proporcje te zaliczone są d o ...................................
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Poniżej średniej krajow ej reprezentowani są zw olennicy Zielonych wśród pracow ni­
ków sam odzielnych (średnia krajowa —  7%, zw olennicy Zielonych — 2%) oraz ren­
cistów  i gospodyń dom owych (odpowiednio — 41% oraz 16%). Interesujące, że w  la ­
tach 1980 - 1984 w zrósł procent rencistów  i gospodyń dom owych gotow ych oddać 
sw ój głos na Zielonych. Zm alała natom iast liczba urzędników  głosujących na Z ielo­
n ych  (z 10% do 6%), jednocześnie w yraźnie wzrosła gotow ość w yboru Zielonych  
wśród robotników, tj. z 8% w  1980 r. do 16% w  1984 r. Nieznacznie natom iast w zro­
sło poparcie dla Zielonych w śró d ' w ykw alifikow anych pracow ników  um ysłow ych. 
Jedynie około 1/3 spośród zw olenników  Zielonych jest czynna zawodowo. Interesu­
jące, że jeszcze w  1980 r. ponad połow a (55,2%) była zawodowo czynna. W zrostowi 
poparcia d’a Zielonych wśród robotników w ykw alifikow anych tow arzyszy również 
wzrost poparcia ze strony bezrobotnych. Wśród czynnych zawodowo w yborców  Zie­
lonych pew ne określone grupy reprezentow ane są ponadproporcjonalnie. D otyczy to 
głów nie w ykw alifikow anych pracow ników  i urzędników  służb w yższych (im hoheren  
Dienst). Natom iast poniżej średniej — w  porównaniu z partiam i tradycyjnym i — re­
prezentow ani są robotnicy w ykw alifikow ani i  n iew ykw alifikow ani, przy czym  po­
parcie ze strony robotników  w ykw alifikow anych nieznacznie, ale w yraźnie wzrosło. 
Wśród robotników  n iew ykw alifikow anych partia Zielonych nie znajduje praw ie żad­
nego uznania.

Z a i n t e r e s o w a n i a  p o l i t y c z n e .  W porów naniu ze zw olennikam i innych  
liczących się partii sym patycy i w yborcy partii Z ielonych należą do najbardziej za­
interesow anych i zaangażow anych w  politykę. D eklarują to zarówno sam i zw olen­
nicy Zielonych, jak i pozwala na taki w niosek charakter ich aktyw ności: w  1984 r. 
praw ie co trzeci w yborca Zielonych interesow ał się polityką. N iew ątpliw ie przypisać 
to można w iekow i w yborców  Zielonych oraz ponadprzeciętnem u poziom owi ich w y­
kształcenia. W przypadku partii tradycyjnych zainteresow anie polityką deklarowało  
(1984) 20% w yborców  utożsam iających się z CDU/CSU  i 24% sym patyków  SPD. 
Również jeśli chodzi o przynależność do organizacji politycznych i parapolitycznych  
(np. niektóre grupy alternatyw ne i pacyfistyczne), to zw olennicy Zielónych w ysuw a­
ją się tu na czoło. Szczególnie dotyczy to organizacji m łodzieżowych.

Zwolennicy partii Zielonych najm niej (w porównaniu ze zw olennikam i CDU/ 
/CSU  i SPD), zainteresow ani są w  zorganizowanych, niepolitycznych form ach spę­
dzenia czasu i aktyw ność ich koncentruje się na działalności alternatyw nej i stric­
te  politycznej. Stosunkow o n iew ielk ie zainteresow anie (23%) w ykazują zwolennicy  
Zielonych klubam i sportowym i. Jeśli chodzi o aktyw ność alternatyw ną, czyli de fac­
to  parapolityczną, to zw olennicy Zielonych skupili się i popierają przede w szystkim  
ruch ekologiczny (97%), przeciw ników  energii atom ow ej (91%), w szelk ie grupy z a l­
ternatyw nym  sposobem  życia (90%) i ruch zajm owania dom ów (86%).

I n n e  c e c h y .  Partia Zielonych jest częściej w ybierana przez ew angelików  niż 
katolików  (51% ew angelicy, 31% — katolicy). Interesujące, że aż 16% sym patyków  
Zielonych określiło się jako bezw yznaniow cy (przy średniej w  RFN — 6%, w  przy­
padku zw olenników  SPD  — 7%, CDU/CSU  — 2% i FDP  —  13%). Również jeśli cho­
dzi o praktyki religijne to zw olennicy Zielonych w yraźnie odbiegają od zw olenni­
ków  pozostałych partii: 77% w yborców  Zielonych deklarow ało (początek lat osiem ­
dziesiątych), że nigdy nie chodzi do kościoła (społeczeństwo średnio: 44%, zwolennicy  
SPD  —  54%, FDP  — 48% CDU/CSU —  28%). Jedynie 4% sym patyków  Zielonych  
chodzi do kościoła regularnie, a rzadko —  19%. Można przyjąć, że zw olennicy Zie­
lonych, w  porównaniu ze zw olennikam i pozostałych liczących się partii, najbardziej 
dystansują się od kościoła.
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Na Zielonych glosuje w ięcej m ężczyzn oraz w yborców  w stanie wolnym . N ie­
w ątpliw ie ponadproporcjonalny udział w yborców  w  stanie w olnym  w iąże się z m ;. - 
dym w iekiem  zw olenników  tej partii.

59% w yborców Zielonych pochodzi z w arstw  średnich, a 12% z w arstw  w yż­
szych społeczeństw a zachodnioniem ieckiego. Ze środowisk robotniczych rekrutuje się  
około 1/4 potencjału w yborczego (w 1980 r. — 24%, w  1984 — 29%) partii Z ielonych  
(co nie oznacza, że w yborcy ci m uszą być robotnikami).

Dla pełnego obrazu w yborców  partii Zielonych przytoczyć również należy dane 
dotyczące „geograficznej" koncentracji zw olenników  tej partii; 42% w yborców  Zie­
lonych m ieszka w  w ielk ich  m iastach Sponad 200 tys. m ieszkańców) przy średniej fe ­
deralnej — 29%. W średniej w ielkości m iastach m ieszka 14% w yborców  Zielonych  
(średnia — 11%), w  m ałych m iastach (do 50 tys. m ieszkańców ) — 22% w yborców  
(średnia — 28%). Na w siach rów nież poniżej średniej, tj. 22% (średnia — 31%).

O c e n a .  Dotychczasow y stan badań nad potencjałem  wyborczym  partii Z i e l ­
nych, których najw ażniejsze w yniki przedstawiono pow yżej, pozwala na dość do­
kładną ocenę tego środowiska.

Wyborcy i zwolennicy Zielonych to głóWńie ludzie młodzi, lepiej w ykształceni,, 
krytycznie patrzący na rzeczyw istość polityczną RFN, pochodzący z w arstw  średniej 
i wyższej, m ieszkający w  dużych m iastach, głów nie uniw ersyteckich, interesujący się' 
polityką, związani ze środowiskam i szeroko rozum ianej „kontrkultury” (udział w  ru­
chach alternatyw nych, społecznych). Potencjał w yborczy zdom inowany jest głów nie  
Przez m łodą inteligencję: uczniów, studentów, m łodych nauczycieli, urzędników i tzw  
w olne zawody. Nie bez znaczenia jest fakt nieposiadania w łasnej rodziny i dyspo­
nowania czasem. W porównaniu z m łodym i wyborcam i pozostałych partii można 
Przyjąć, że wyborcy Zielonych otrzym ali od rodziców n iew ielk ie m aterialne w spar­
cie i stosunkow o w cześnie opuścili rodzinne domy. N ie bez w pływ u na te decyzje 
(poza np. nauką w  innym  m ieście) było zakw estionow anie sposobu życia i system u  
wartości przyjętego przez rodziców. N iew ątpliw ie „protest” ten w iąże się z próbami 
realizowania w łasnych system ów  wartości, usam odzielnienia się i aktyw nego w łą­
czania się w  sprawy społeczne i polityczne. Przełom  lat 1970/1980 unaocznił z całą 
bezwzględnością skalę tych spraw. Degradacja środowiska naturalnego, dozbrojenie 
Europy Zachodniej (głównie RFN), problem y gospodarcze, bezrobocie — to elem enty, 
mające bez w ątpienia w pływ  na rozwój partii i potencjału wyborczego Zielonych. 
K ilkuletnia działalność Zielonych zmusza jednak do postaw ienia zasadniczego pyta­
nia: czy można już m ów ić o w ytw orzeniu się stałej grupy w yborców  tej m łodej 
Partii? Inaczej m ówiąc, w  jakim stopniu każdorazowy w ynik  w yborów  można trak­
tować jako wyraz trw alszej w ięzi m iędzy wchodzącym i tu w  grę wyborcam i a par­
tią Zie'onych, zw ażyw szy, że zdecydowana w iększość w yborców  Zielonych to ludzie 
młodzi. Przyjąć tu można dwie interpretacje.

Po pierw sze, jak już wspom niano, zaangażowanie na rzecz Zielonych interpre­
tować można jako wyraz politycznego protestu, który dla m łodzieży z w yższym  w y­
kształceniem nie jest w  państw ach zachodnich w  obecnej dobie nietypowy. Zgodnie 
z tą interpretacją w ięź m łodszych w yborców  Zielortych m usiałaby się rozluźniać 
Wraz z ich postępującym  w iekiem ; now y narybek m łodych wyborców, a w ięc w kra­
d a ją ce  w  „dorosłe życie” roczniki w ykazyw ałyby się w tedy podobną, jak przed paru 
'aty ich „starsi koledzy”, nadproporcjonalną dyspozycyjnością wobec sw ojej partii,
U- Zielonych. Krótko m ów iąc, byłaby to interpretacja tłum acząca fenom en Zielo­
nych w  kategoriach „partii m łodzieży”.

Przeciw staw ić jej można drugą interpretację. Zaangażowanie się na rzecz Zie­
lonych można potraktować jako jednorazowe zachow anie się danego*- śc iśle  określo-
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nego pokolenia m łodzieży, które to zachowanie w yrosło ze szczególnego kontekstu pro­
blem ów, w łaściw ego dla danej epoki i przetworzenia tego kontekstu przez tę w łaśnie  
młodzież. Zgodnie z tą tezą, poparcie partii Z ielonych przez w spółczesne młode poko­
lenie utrzym yw ałoby się rów nież i w  dalszym  ciągu jego życia, zakładając, że na­
stępne pokolenia n ie w ykazyw ałyby zainteresow ania Zielonym i. A w ięc —  czy mam y  
do czynienia z Zielonym i jako „partią młodzieży", czy partią „pokolenia kryzysu  
ekologicznego”. Za w cześnie jeszcze na odpowiedź na tak postawione pytanie. W każ­
dym  razie obie te interpretacje m ogłyby zapewnić Zielonym zw olenników  na 
długi okres.

Dokonując oceny w yborców  partii Z ielonych należy również odpowiedzieć sobie 
na pytanie: dlaczego akturat Zieloni uzyskali takie poparcie wśród dużej części m ło­
dych w yborców  z ponadśrednim  i w yższym  w ykształceniem ? Odpowiedź na to py­
tanie jest bardzo złożona. N iew ątpliw ie, jedną z przyczyn była sytuacja socja’«a  
sam ych  zainteresow anych i w  m niej czy w ięcej określonych form ach niepewność 
ich ogólnego statusu. Inacżej m ówiąc, m ieliśm y do czynienia z zasadniczą rozbież­
nością m iędzy statusem  w ykształcenia a koniecznością podjęcia n ie  zw iązanej z po­
ziom em  w ykształcenia pracy. Rozbieżność tę potęgow ała jeszcze bardziej częsta n ie­
m ożność podjęcia pracy, będąca rezultatem  strukturalnego (w pew nych zawodach  
i krajach) bezrobocia. Można w ięc przyjąć, że w  obliczu tych trudności część w y ­
kształconej m łodzieży od w .óciia  się od partii tradycyjnych. Ale uzasadnienie to nie 
jest w olne od słabych punktów. Szanse znalezienia pracy w  sw oim  zawodzie, 
zwłaszcza dla m łodzieży po studiach, n igdy nie były stuprocentowe. Problem  ograni­
czonej liczby m iejsc pracy istn iał już przed pow staniem  partii Zielonych. Typowa  
dla tego okresu życia człow ieka niepew ność jego przyszłej sytuacji socjalnej, zw ła­
szcza zawodowej, nie może być traktowana jako zasadniczy m otyw  warunkujący  
sym patię i poparcie partii Z ielonych przez m aturzystów, studentów  i m łodych ab­
solw entów  w yższych uczelni.

N iew ątpliw ie najw iększą rolę odegrały tu czynniki stricte  polityczne, a ściślej 
•—• będące przyczyną niezadow olenia politycznego.

Przedstaw ione w yżej w yniki badań pozw alają na w niosek, że pow stanie Z ielo­
nych nie było m glistą, doraźną formą protestu m łodego pokolenia. Św iadczy o tym  
przede w szystkim  trw ały charakter sukcesów  wyborczych Zielonych. N iezadow ole­
nie ze stylu  i sposobu podejścia tradycyjnych partii do aktualnych problem ów zw ią­
zanych przede w szystkim  z ochroną środowiska, pokojem  na św iecie, a zwłaszcza 
w Europie, sposobem  rozw iązyw ania problem ów socjalnych, z energią atom ową, z po­
zycją kobiety w  społeczeństw ie RFN było i jest n iew ątp liw ie dla licznych w ybor­
ców  powodem  oddaw ania sw oich głosów  na Zielonych. W reszcie sprawa nie m niej 
ważna: poparcie Zielonych pozostaje w  ścisłym  związku z zasadniczą zm ianą pre­
ferencji i potrzeb części k lienteli wyborczej w  zachodnich społeczeństw ach indu­
strialnych. W spomnieć tu należy w yniki badań Ronalda IngeJhardta, zgodnie z któ­
rym i od początku lat siedem dziesiątych pewna część społeczeństw a (w  RFN ok. 10% 
z tendencją wzrostu) przyznaje generalnie pierw szeństw o tzw . postm aterialistycz- 
nym  potrzebom (głównie takim , jak swoboda głoszenia sw oich poglądów, bezpośred­
n ie w spółuczestnictw o w  polityce, rodzina, przyjaźń itd.), przedkładając je nad pod­
staw ow e potrzeby odnoszące się do stabilizacji socjalnej i ekonom icznej (zarobek, 
kariera zawodowa, w ysokość konta w  banku itp.). Można w ięc przyjąć, że program  
partii Zielonych, a przede w szystkim  próby urzeczyw istnienia określonych, now ych  
form demokracji bezpośredniej (np. demokracja bazowa) jako jeden z fundam entów  
polityki Zielonych, odw ołuje się zapew ne do takiej zm iany ^priorytetów na korzyść
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w spółuczestnictwa politycznego. Innym i słow y, oferta Zielonych w ychodziła naprze­
ciw  zapotrzebowaniu określonych kręgów  społeczeństw a RFN.

Oceniając m otyw ację w yborców  partii Z ielonych arie można rów nież pominąć 
spraw  ogólniejszych: niezadow olenia z system u politycznego RFN wśród części spo­
łeczeństwa, zachowań antyestablishm entow ych, które przybrały polityczny charakter 
(np. ruchy alternatyw ne) oraz szeroko rozumianego w yobcow ania politycznego, ob­
jawiającego się coraz częstszym  brakiem  tożsam ości z którąś z partii tradycyjnych.

W dniu 25 stycznia 1987 r. obyw atele R epubliki Federalnej N iem iec w ybrali no­
wy skład osobow y Bundestagu. Jest to jedenasta w  historii RFN legislatura, w y ło ­
niona w  głosowaniu powszechnym . Kam pania wyborcza, w  porównaniu z poprzednią 
w  1983 r. była obiektyw nie oceniając m niej atrakcyjna z punktu w idzenia przecięt­
nego odbiorcy. Zabrakło w  niej elem entów  rzeczyw istej w alki politycznej. Propa­
ganda partyjna koncentrowała się bardziej na problem ie konstytucyjnego obow iąz­
ku oddania głosów  przez wyborców, niż na przedstawieniu alternatyw nych sposo­
bów rozwiązania palących problem ów  politycznych i społecznych w  RFN.

W ydaje się, że sytuacja ta była w ynikiem  w ielu  czynników. Przeciętny obyw a­
tel zdaw ał sobie sprawę z realnych szans poszczególnych partii politycznych uczest- ■ 
niczących w  wyborczym  w yścigu, jakby przesądzając z góry ostateczny w ynik  w y ­
borów. W ychodząc z tego założenia w ielu  w yborców  nie oddało w  ogóle swojego  
głosu. Istotny w pływ  na ostateczny w ynik głosowania w yw arły w ięc zarówno czyn­
niki polityczne, jak rów nież ekonomiczne. Wśród tych ostatnich szczególnego znacze­
nia nabrała odpowiedzialność partii politycznych za stan gospodarki narodowej oraz 
poziom bezrobocia w  RFN. Czynniki natury ogókiopolitycznej, takie jak m. in. atrak­
cyjność programów w yborczych lub wręcz poszczególnych kandydatów, odgryw ały  
drugorzędną rolę. Jest rzeczą oczyw istą, że istotnym  probierzem popularności partii 
pozostają w  Republice Federalnej N iem iec przede w szystkim  w ybory kom unalne oraz 
do parlam entów  krajowych. Odbywają się one w  rzeczyw istej atm osferze w alki po­
litycznej, w  której liczy się każdy oddany głos w yborczy. Polityka gospodarcza i spo­
łeczna w  RFN jest bow iem  kształtow ana głów nie na terenie m iasta, gm iny lub po­
wiatu. Rola rządu krajowego, a tym  bardziej federalnego sprowadza się do działania 
Programującego. Czynnikiem  w yw ierającym  znaczny w pływ  na w ynik wyborów  
do Bundestagu  jest aktualny układ sił politycznych w  poszczególnych krajach zw iąz­
kowych.

W ybory do Bundestagu  X I kadencji przebiegały w  zasadzie spokojnie. Doszło 
co prawda do kilku sporadycznych incydentów, lecz nie w yw arły  one w pływ u na 
ogólną atm osferę dnia wyborczego.

Jednym  z najbardziej rzucających się w  oczy zjaw iskiem  tow arzyszącym  kam ­
panii wyborczej był stosunkowo w ysoki (w  porównaniu z wyboram i 1983 r.) wzrost 
liczby haseł nacjonalistycznych; chodziło głów nie o pozyskanie głosów  skrajnej 
Prawicy. Szczególnie siln ie zjaw isko to można było zauważyć w  Bawarii.

W yborom tow arzyszyło duże zainteresow anie zagranicznych środków m asowego  
Przekazu. O ile w  1983 r. koncentrow ało się ono na m ożliw ości odzyskania w ła ­
dzy przez SPD, to obecnie głów ne pytania dotyczyły w ysokości przegranej SPD  
^  stosunku do koalicji chadecko-liberalnej. N ikt n ie w ątplił, że koalicja utrzym a
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